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F r a n k f u r t  nad  Me ne m.  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  n i e m i e ­
c k i e  dn i a  2 2 .  Lipca.

P r z e d  r oz poc zę c i em  r o z p r a w  nad s t o s u n k a m i  Niemiec  do z ag r an ic y ,  
k t ó r e  na dzis z p o r z ą d k u  d z ie nn eg o p r z y p a d ł y ,  o ś w i a d c z y ł  s w e  życz en i e  
p r e z e s ,  a ż e b y  się  d e p u t o w a n i  w  m o w a c h  s w y c h  w g ra n ic ac h  u m i a r k o w a n i a  
z a c h o w a l i ,  bo  to  i do  god nośc i  i zby  i u t r z y m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  
w  L u r o p i e  j e s t  r z ec zą  p o t r z e b n ą .

P i e r w s z y  w n i o s e k  w y d z i a ł u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  w y d z i a ł  w z y w a  z g r o m a ­
dz en i e  n a r o d o w e  do  o ś w ia d cz en ia  s i ę ,  że  się  zgad za  z n a s t ę p u  jącemi  p r o-  
s t emi  zas ad ami  z e w n ę t r z n e j  p o l i t y k i :  . n a s z a  z e w n ę t r z n a  p o l i t y ka ,  h o n o r  
i p r a w o  Niemi ec  p r z e d k ł a d a  nad w s z y s t k i e  inne w z g l ę d y ,  j es t  to  zasada,  
k t ó r a  nie p o t r z e b u j e  o s o b ne g o  w y r a ź n e g o  u znani a.  Z n a j d u j e  się ona  w  sercu  
ca ł ego  l u d u ,  k t ó r y  c ieszy się  z  p oł ąc ze n ia  w j e d n o ś ć  p a ń s t w a ,  k t ó r y  za 
s w o j ą  w ol n o ś ć  i j e d n o ś ć  g o t ó w  j es t  p o ł o ż y ć  wsze l kie  of iary  na o ł t a r zu  o j ­
c z y z n y .  W y d z i a ł  atol i  p r z e d e w s z y s t k i e m  ogłasza  tę  zas adę :  2 )  Ni e mc y

ni e  b ę d ą  p r z e s z k a d z a ł y  r o z w i j a n i u  się n i ep od l eg łe mu  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

w  j a k i m k o l w i e k  o b c y m  k r a j u , ani  też  d o p o m a g a ć  będzie  w  wal ce  toczące j  
s i ę  p o m i ę d z y  r ó ż n em i  p a ń s t w a m i  o po l i ty c zn e  z as ady .  — W  p r z e p r o w a ­
d z e n i u  si lnera i k o n s e k w e n t n e i n  t y c h  z a s a d ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  u c y w i l i z o w a n e  
l u d y  za s w o j e  p r z y j ę ł y  l ub  p r z y j m ą ,  z n a j d u j e  się r ę k o j m i a ,  iż p o r u s z e n i a  
b e z p r z y k ł a d n e  w  d z i e ja ch ,  k t ó r e  się o b j a w i ł y  w  ś w i ę c i e ,  nie w y r o d z ą  się 
w  p o w s z e c h n ą  w a l k ę  l u o ó w .  że nie z ł oż ą  same  n a jp i ę k n i e j s z y c h  z d o b y c z y  
w  grob i e.  M a m y  n a d z i e j ę ,  ze p ok ó j  E u r o p y  na  k i lku p u n k t a c h  z a k ł ó c o n y ,  
w k r ó t c e  z os t an i e  p r z y w r ó c o n y m .

D r u g i  w n i o s e k  w y d z i a ł u ,  d o t y c z ą c y  s t o s u n k u  R o ss y i ,  j e s t  n a s t ę p u j ą c y : 
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  zechce  o ś w i a d c z y ć ,  iż na w s c ho d ni e j  g r a n i c y  Ni e­
miec  na le ży  n i emi ec kim s i lom w o j e n n y m  t a k ą  moc  n a d a ć ,  a ż e by  w y r ó w n y ­
w a ł y  si le w o j s k a  n a p r z e c i w  u s t a w io ne go .

T r z e c i  w n io se k  w y d z i a ł u ,  z t  w z g l ęd u  na  z a w i ą z a ć  się ma j ące  z r ó żn emi  
p a ń s t w a m i  s p r z y m i e r z a  zac ze pne  i o d p o r n e ,  r o z p a d a  na  d w i e  części :  na 
o g ó l n ą  i szczególną .  3 .  a )  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  zechce p rze j ść  do  u z a ­
s a d n i o ne g o  d z ie nne go  p o r z ą d k u  nad s p r z y m i e r z a m !  z ac ze pne mi  i o d p o r n e m i  
z rozmai t e tn i  p a ń s t w a m i ;  3  ó) i o ś w i a d c z y ć ,  że u znan ie  F r a n e y i  j a k o  rze-  
c z yp o s p o l i t e j  i w y s ł a n i e  posła  do  P a r y ż a  j a k o  r e p r e z e n t a n t a  Ni e mi e c ,  u w a ż a  
za  w y p ł y w a j ą c e  sa mo z siebie.

D o  1 w n i o s k u  p oda je  Ku g e  z p r z y ja c i ó łm i  s w e m i  n a s t ę p u j ą c ą  p o p r a w k ę :  
p o n i e w a ż  z b r o j n y  p o k ó j  p r z e z  s t o j ą c e  w o j s k a  w  E u r o p i e ,

s t a ł  s i ę  n i e z n o ś n y m  c i ę ż a r e m  i p r z e t o  n i e b e z p i e c z n y m  w o l ­
n o ś c i  l u d ó w ,  p r z e t o  u z n a j e m y  p o t r z e b ę  p o w o ł a n i a  k o n g r e s -  
s u l u d ó w  w  c e I u p o w s z e c h n e g o  r o z b r o j e n i a .

R u g ę  t ak  uz as a dn i a  s w o j ą  p o p a w k ę :  Z d an i e  p o w y ż e j  w y r z e c z o n e  zdaje  
s ię  na  k a z u i s t y k ę  z a k r a w a ć ,  ale j e s t  o n o  w y p ł y w e m  k o n i e c z n y m  r e w o l u -  
cyi .  N a p r z ó d  z ga dz am  się z zasadami  w  p i e r w s z y m  w n i o s k u  w y d z i a ł u  w y -  
ł o ż o n e m i , że p r z e d e w s z y s t k i e m  kłaść  n a l eż y  h o n o r  i p r a w o  Niemiec.  Od 
c h w i l i ,  k i e d y  c h r z e ś c i a ń s t w o  nas t ał o  na św ie c ie ,  j e d n ę  na le ży  o gó l ną  p r z y ­
j ą ć  z a s a d ę ,  k t ó ra  w s z y s t k i e  l u d y  p r z e j m u j e ,  k t ó r ą  f r a nc u sk a  r z e c z p o s p o ­
l i t a ,  k t ó r ą  L a m a r t i n e  w y r z e k ł ,  i s ł usz ni e  za n i ą  u j m u j ą  się w s z y s t k i e  o b ­
ce l u d y .  —  K o n i e c z n ą  jest  rz ec zą  t w o r z y ć  z w o l e n n i k ó w .  Duch  ludzki  
" p ę d z i e  o dno si  z w y c i ę s t w o .  O d  czasu  r e w o l u c y i  f r anc usk i e j  ż aden  j u ż  
"!*  *asiadał  na  t r o n ie  f r an c us k i m k r ó l ,  żaden k s i ążę ,  t y l k o  m ę ż o w i e  s t r o n -  
I1IC*'V’ n * w e t  n i e w y j m u j ą c  Na po le on a .  T e r a z  do p ie ro  n o w a  e p o k a  się  ro-  
s p o c z y n a  w  E u r o p i e .  Ś w i ę t e  s p r z y m i e r z ę  j e s t  to stara  E u r o p a ;  na j ego  mie j ­
sce c i c e t n y  p o s t a w i ć  s p r z y m i e r z ę  l u d ó w ,  w  miejsce k o n g r e s s ó w  m o n a r c h ó w  
k o n g r e s s y  l u d ó w .  Nie  j e s t  to  m y ś l  n i e p o d o b n a ,  k t ó r ą  w a m  p r z e d s t a w i a ­
m y ,  ażebyśc ie  się chwyc i l i  i n i c i a t y w y  i zagrzal i  serca  t ą  w i e l k ą  m y ś l ą  i n ­
n y c h  l u d ó w .  S ą d z ę , że  n i emasz  ani  j e d n e g o  w  tern z g r o m a d z e n i u  p r z ec i w 
tej  m y ś l i ,  a g d y b y  s ję z n a | e;j | j  n i e k t ó r z y  i pows ta l i  p r z e c i w  niej  z n i e p o r o ­

z u m i e n i e ,  natenczas z a w o ł a m y  na  a i e b  s łow am i wie lk iego reform atora: nie

w i e d z ą ,  co c zy n ią .  R z e c z ą p o s p o l i t ą  f r a n c u s k ą  r ząd zi  i mp ul s  d a n y  p r z e z  
r e w o l u c i ą  l u t o w ą  i zasada  L a m a r t i n a ,  k tó r a  z wal i ł a  c h w a ł ę  f r a n cu s ką .  L a ­
ma r t i ne  g ło śn o  i o t w a r c i e  p o w i e d z i a ł :  że d o p ó k i  g ł os  mieć będzie  w  radz i e  
s w e g o  n a r o d u ,  d o p ó t y  p o l i t yk a  j e g o  d ą ż y ć  będzie  d o  s p r z y m i e r z a  F r e n c y i  
z Niemcami .  W e  t r a n c y i  nie tak j e s t  j a k  u n a s ,  gdz ie  nie  z w a ż a j a  wc al e  
na  f i lozof ów i wie lkich m ę ż ó w ;  o dg ło s  F r a n c u z ó w  i u  nas  s t a ł  się  i n n y m  
i I' r a ncuz i  p o c h w y c ą  p o m y s ł  mój  o ko n gr e ss i e  l u d ó w ,  —  a n i e r o z u m  p o ­
l i t yk i  w o j e n n e j ,  b r u t a l s t w a ,  b o m b a r d o w a n i a  i s t rze l an i a  z k a r a b i n ó w  o d ­
r z u cą .  M a m y  p o w o d y  do s ą d z e n i a ,  że  F r a n c u z i  p o  tej  d r od z e  za n ami  
p ó j d ą .  S t r o n n i c t w o  C ob de n a  j u ż  d a w n o  z a p r o j e k t o w a ł o  r o z b r o j e n i e  m o ­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  Angl i i  zdan i e  w oj n ie  j e s t  z dan iem o h a n d l u  u z b r o j o ­
n y m ,  a Ni e mc y  p o w i n n y  p rz es t ać  b yć  Ch in ami  dla A n g l i i ,  bo  d o t ą d  u w a ż a  
nas za n a r ó d  do  e x p l o a t o wani a  p r z e z n a c z o n y .  A n g l i a  w ó w c z a s  n a m  n i g d y  
nie zagrozi .  S ą d z ę ,  że w  ludzie  f i lozof icznym p o w o d y  r o z u m u  z w y c i ę ż ą  

ś ród  wi ększośc i  z g r o m a dz en i a  ( n a  p r a w o  p o r u s z e n i e ) , ’ żc  n a k o n i e c  r o z u m  

o w ł a d n i e  wi ęk sz ość .  S t a n o w c z o  ok az a l i ś my ,  że  nic l u b i m y  w o j s k a ,  w s z y ­
stkie  nasze  p o w s t a n i a  b y ł y  p r z e c i w  w o j s k u ,  p r z e c i w  g a r d y k o r o m j e s t  to  
p r z y m i o t e m  d u c h a  g e r ma ń sk i eg o ,  żc chce mieć w o l n o ś ć  o b y w a t e l s k ą  a nie  
w o j s k o w e  b u r m i s t r z o w a n i e .  Nasze  p o r u s z e n i a  w y m i e r z o n e  s ą  na  u z b r o ­

j e n i e  l u d u ,  i na z a p r o w a d z e n i e  k o n s t y t u c y i  s z wa j ca r sk i e j  i p ó ł n o c n o a m e r y ­
kańskie j .  A z a p r a w d ę  n as t ę pn ie  nie b ędzi em się miel i  ezego o b a w i a ć  t y c h  
pa rese tek  R o s s i a n ,  p o t ra f i my  się u t r z y m a ć ,  j a k  S z w a j c a r o w i e  w o b e c  śmi e ­
s z n y c h  i n s t r n k c y i  p o s ł ó w  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h .  P o c ó ż  t ak n i e z mi e r n e  
p o d e j m o w a ć  kosz t a  na t y l u  p r ó ż n i a k ó w  z b r o j n y c h !  p o d o b i e ń s t w o  sa ma  A n -  
gla i F r a n c i a  n a s t r ę c z a ! D o s y ć  rzuc i ć  j e s t  m y ś l  t ak i e g ó  k o n g r e s s u  ludów-,  
a z n a j d ą  się s y m p a t i e ;  F r a n c uz i  n a m  p o d z ię k u j ą .  J a k  da lece  p ó ł n o c n a  A m e ­
r y k a  j e s t  p r z e ś w i a d c z o n ą  o wa ż n o ś c i  tej  zas ad y,  a ż e b y  nie d o p u s z c z o n o  
s t oj ąc ego  w oj s k a  do  p r z e w a g i ,  p o k a z u j e  s ię  z k o n s t y t u c y i  j e j  w s z y s t k i c h ,  
ze  w  każdej  z nich  z n a j d u j e  się p a r a g r a f ,  iż w o j s k o  s t o j ąc e  g r o z i  n i ebe z­

p i ec ze ń s t we m p od c za s  p o k o j u  i nie w o l n o  g o  p o w i ę k s z a ć  bez  p o t r z e b y  w y r a ­
źnej .  Za s ad a  ta mu si  b y ć  p r z y j ę t ą  do  s y s t e m a t u  k o n s t y t u c y i  e u ro p e j s k i c h .  
J « t  to p r z e c i w  ws z e l k i e mu  p o r z ą d k o w i  w o l n o ś c i ,  p r z e c i w  p o r z ą d k o w i  
d e m o k r a t y c z n e m u  ś w i a t a ,  t r z y m a ć  w o j s k a  s t o j ą c e ,  dla t ego  t r ze b a  s t a r e  
pojęcia  z d r z u z g o t a ć ,  p ó l n o c n o - a m e r y k a ń s k i e  pojęc ia  z a p r o w a d z i ć  i p od n i e ś ć  
p r z e ko na n ie  o sobie  l udu .  ( P r a w a  s t r o n a  s y k a ;  l ewa  i s ł uc hac ze  ok l as k  da ją . )  
W o j s k o  musi  b yć  z n i e s i o ne ,  a ż e by  n i e u z b r o j o n y c h  nie p r z e b i j a n o  b a g n e ­
t a m i ,  mias t  nie b o m b a r d o w a n o ;  t akie  b u r m i s t r z o w a n i e  us t ać  musi .  ( B r a w o ! )  
S am a  R os s ia  musi  się p r z e o b r a z i ć ,  os t a tn i a  w o j n a  będzie  w o j n ą  p r z e c i w  
w o j n i e ,  w o j n a  p r z e c i w  b a r b a r z e ń s t w u .  S y m p a t i e  F r a n e y i  o b u d z ą  się  dla  
nas w  s p r a w i e  pol skiej  i w ł o s k i e j ,  a Angl i i  i n te res sa  s p o j ą  się  z n asz emi  
pod wz g l ę d e m  h a n d l u !  Mój  w n i o s e k  ma  p r z e t o  za s o b ą  w s z y s t k i e  p o w o d y  
po l i t y kę  F r a n e y i  i in te ressa  A n g l i i ,  p o n i e w a ż  c h w y t a  za i n i c j a t y w ę  r o z b r o ­
j enia  E u r o p y ,  a ż e b y  z tą d  w y p ł y n ę ł y  w i ę k s z e  d o c h o d y  a te p o s ł u ż y ł y  k u  
p odni es ie ni u p r z e m y s ł u .  P r z e z  lat  t r zydz ieśc i  mo zo l i l i ś my  się dla woj ska ,  
a k i ed y p r z y j d z i e  do t r z e p a n i n y ,  to ws z ęd z i e  j e  z w y c i ę ż a j ą .  ( K o ń c z y ć ,  w o­
ł ają  na p r a w o ;  b r a w o ,  d a l e j ,  na l ewe j  s t ro ni e  i na ga le r ia c h . )  Nie  p o t r z e ­
bujecie w o ł a ć  o z a k o ń c z e n i e ,  m ó w i ł  R u g c  z w r a c a j ą c  się  d o  p r a w e j  s t r o n y ,  
m e  bę dę  r o z b ie r a ł  czyl i  w  Ber l inie  l ub P r a d z e  w o j s k o  zo st a ł o  p o b i t e .  ( B r a w o  
na l ew ej  a n a w e t  na p r a w e j  s t r o u i e  dość  l i c z n e . )  Po l eca m wam m o j ą  p o ­
p r a w k ę .  ( C h u c z n e  b r a w o  z l ewej  i g a l e r y i ,  a t u  i ou-dzie  na p r a w e j  s t r o n i e . )

M i n i s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  S c h m c r l i n g :  p o w i e m  o twa rc i e  m o j e  z d a ­
nie w zg l ęde m n a jw a ż n ie j s z e g o  p y t a n i a  n asz ej  z e w nę t rz ne j  p ol i t yk i .  P i e r w ­
sz y  u s t ę p  s p r a w o z d a n i a  w y d z i a ł u  s p r a w  z ag ra ni cz ny ch  o d c z y t a n e g o  p r z e z  
W y d e n b r u k a ,  m ó w i  o o g ó l n y c h  zas ada ch  pol i tyki  n i e m i ec k ie j ,  a ż e by  h o ­
n o r  i p r a w o  Niemi ec  kłaść  p r z e d  innemi  względami .  Ni e  w ą t p i ę ,  że  te  z a ­
sa dy  b ę d ą  ws z ęd z i e  z r a do śc ią  p r z y j ę t e .  K u g e g o  zaś p o p r a w k ę  u w a ż a m  
j a k o  r o z w ó j  d a l szy  t y c h  zasad.  W i e c i e ,  że  w  c hwi l i  obecne j  m in i s t e r ­

s t w o  nie j e s t  uzupełn ione ,  P i e r w s z ą  pracą p o  j e g o  w y b o r z e  będzie p r o -



g r a m  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j ,  k t ó r y  w a m  p r z e d ł o ż o o y  z os t a n i e ,  dla t eg o p r o ­
sz ę  o c ie rp l i wo ść  n a  d n i  ki lka.  O p r ó c z  t eg o z a r ę c z a m ,  że  n i g d y  nie zas ia ­
d a ł b y m  w  m i n i s t e r s t w i e ,  k t ó r e b y  p i e r w s z e j  z a s ad y ,  h o n o r u  i p r a w a  Ni e­
miec  nie b r o n i ł o ,  Co się t y c z y  w n i o s k u  o w y s t a w i e n i e  r ó w n y c h  sił na  
w s c h o d n i e j  g r a n i c y  s i łom z a g r a n i c z n y m  tamże  z e b r a n y m ,  ż ą d a m w y r a ź n i e ,  
a b y  t en  w n i o s e k  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  c ofnę ł o.  W n i o s e k  t en zos ta ł  
u c z y n i o n y  p rz ed  u t w o r z e n i e m  w ł a d z y  c e n t ra ln e j ,  t o  s p o w o d o w a ł o  z a p e w n e  
w y d z i a ł  do  nap i san i a  g o  w  tej  f o r m i e ,  ale po  w y b o r z e  w ł a d z y  cent ra lne j ,  
k i e d y  p r ze l an o n a  n i ą  p r a w o  w y p o w i a d a n i a  w o j n y  i z awi e r an ia  p o k o j u ,  
s ą d z ę ,  że n a l e ż y  t e n  w n i o s e k  cofnąć.  W ł a d z a  c en t ra l na  l ubo  p o s t a n o w i e ­
n ie  w z gl ęd e m F r a n c y i  z rados'cią p o w i t a ,  ale d y p l o m a t y c z n y c h  z a s t ę p c ó w  
n a r o d ó w  n a p r z ó d  t rzeba  w y s ł u c h a ć ,  co d o t ą d  n as t ąp i ć  nie mo g ło .  Chcąc  
j e d n a k  n a  z e w n ą t r z  s to s un ki  z  n a r o d am i  u t r z y m a ć ,  s ądz i ł em za rzecz p o ­
t r z e b n ą  w e z w a ć  p os ł ów d a w n i e j  u  b u n d e s t a g u  z a w i e r z y t e l n i o n y c h , a że by  
z o s t a w a l i  z e m n ą  w  s to s u n k a c h  d y p l o m a t y c z n y c h .  — Na k on i ec  o ś w i a d ­
c za m w  imieniu  m i n i s t e r s t w a ,  że u znan i e  r z e c z yp o sp o l i t e j  f rancusk i e j  n a ­
s tąpi .  N i e mc y  u ż n a j ą ,  że p o w s t a n i e  w e  F r a n c y i  s z czę ś l iw y w p ł y w  w y w a r ł o  
n a  N i e m c y ,  t ud zi eż  że  uczuc ia  w y n u r z o n e  p r z e z F r a n c i ą  z a s ł u g u j ą  na u z n a ­
nie.  Z e  s t r o n y  w ł a d z y  c en t r a l ne j  na s tą p i  u z na n i e  r z e c z yp os p o l i t e j  f r a n c u ­
skie j  p r z ez  w y s ł a n i e  pos ł a  do  F r a n c y i ,  n i g d y  przec ie  m i n i s t e r s t w o  nie b ę ­
dzie  się t r z y m a ł o  po l i t yk i ,  k t ó r a b y  nie miała  na  celu h o n o r u  i p r a w a  Niemiec.

V o g t  c ieszy  s i ę ,  że  m i n i s t e r s t w o  tak r a d oś n i e  wi ta  w ni o s e k  o z a c h o ­
w a n i e  h o n o r u  i p r a w a  N i e mi e c ,  tern z  w i ę k s z em  u t ęs kn i en i em  oc ze ku j e  
p r o g r a m a t u  mi ni s t er ia l nego .  Ci es zy  m ni e  w ni o s e k  o k o n g re s  l u d u  i p o w i ­
t a m  z r a d o ś c i ą  p o w s t a j ą c e  N i e mc y  z g r o b u  z p a l mą  p o k o j u  w  r ę k u .  S k o r o  
F r a n c i a  ż y c z y  sobie  z n ami  p r z y j a ź n i  i da je  d o w o d y  p r z y w i ą z a n i a  do  p o ­
k o j u , p r ze to  w i e r z y ć  n a l e ż y ,  bo o k r o m  s ł ó w  i c z yn a mi  d o w o d z i .  M ó w i ą ,  
z e  F r a n c i a  t y l k o  s k r o m n i e  c h o w a  p a ł asz  do  p a c h w y ,  ale c h w i la  nadejdzie ,  
g dz ie  mieczem nagle  z a b ł y ś n i e ,  ale k i e d y  d o t ą d  t ak  c ie rp l i wi e  w y t r w a ł a ,  to 
w i d a ć  że  w o j n ę  u w a ż a  za n ieszczęście.  Obj aśn i ć  n a m  na le ży  p o s t ę p o w a n i e  
F r a n c y i  d o t y c h c z a s o w e , p o n i e w a ż  p r z ec i w niej  r z u c a j ą  p o de j r zen ia .  F r a n -  
r i a  d o t ą d  s z a n o w a ł a  t er a i to r i a l ne  g r an ic e  z r.  1 8 1 5 .  Cóż  m y  uc zyn i l i !  
P r z y z n a ć  m u s i m y ,  ze  w  r o k u  1 8 4 6 -  p r a w n i e  i f ak tyczn i e  z e r w a l i ś m y  t r a k ­

t a t y  z 1 8 1 5 -  r . , a  m i a no wi c i e  p rz e z  wcielenie  K r a k o w a  do  A u s t r y i ,  p r z ez  
wc ie l en i e  S z l e z w i k u ,  w s c h o d n i c h  i z a c hod ni ch  P r u s s  do  z w i ą z k u  n i emi ec ­
k i e g o ,  i j eszcze za p a r ę  g o dz i n  z ł a m i e m y  te t r a k t a t y  p rz ez  wcie l eni e  P o ­
z n an i a  do  z w i ą z k u  n iemi eck iego .  ( O k r z y k  b r a w o !  na  l ewe j  s t ron ie  i na  g a ­

l e r i a c h . )  .
Rz ec zp o s p o l i t a  f r an cus ka  na  p os i edze ni u  s w e g o  z g r o m a dz en i a  z 2 4 .  Maj a  

po lec i ł a  w ł a d z y  s w e j  w y k o n a w c z e j  t r z y  p r z e d e w s z y s t k i e m  r z e c z y :  b r a t e r ­
skie  s p r z y m i e r z ę  z N i e m c a m i ,  p r z y w r ó c e n i e  P o l s k i  i o s w o b o d z e n i e  W ł o c h !  
S p r z e c i w i a  s ię  p r a w d z i e  z a r z u t  t u  p o w t a r z a n y ,  że k a ż d y  F r a n c u z  się r o ­
dzi  Z p r z e k o n a n i e m ,  że  R e n  g r a n i cę  s t a n o w i ć  p o w i n i e n  F r a n c y i ,  z t ą  m y ­
ś l ą  k ładz i e  się spać  i z n i ą  ws ta  je. J a  z n a m  F r a n c i ą  i j e j  s t r o n n i c t w a  i wi em 
z e  t a m  u z n a j ą  p o t r z e b ę  s p r z y m i e r z a  z Ni emc ami .  F r a n c i a  t y l k o  szczerze  
w y s t ę p u j e  p r z ed  N ie m c a m i ,  k t ó r y ż  n a r ó d  t ak  szcze rze  w a s  p o w i t a ł ,  j a k  
F r a n c i a .  A ng l i a  z a w s z e  stoi  z  d a l e k a ,  t ak  i d a w n i e j  b y w a ł o ,  d a w a ł a  pie­
n i ą d z e  u p r z y w i l e j o w a n y m ,  a m y  za n i ą  m u s i e l i śm y  się bić z aws ze .  T a k i e ­
g o  pr z y j ac ie l a  mieć  nie  c h c ę ,  k t ó r y  p ł a c i , ' a  p o t em ssie l ud  nasz  b i ed ny .  
P r z e c h o d z ę  d o  R o s s y i .  T u  j a  n i e d o p a t r u j ę  pol i t yk i  l u d o w e j ,  t y l k o  d es po ty .  
Z a d a n o ,  a b y  s k r e ś l o n o  w ni o s e k  co do  R o ss y i .  Ale p r z y p o m n i j c i e  ó w  ma­
n i f e s t ,  k t ó r y  nas  n a z w a ł  p o g a n a m i ,  k t ó r y c h  w y t ę p i ć  n a leży ,  p r z y p o m n i j ­
cie sob i e  o w e  w o j s k a  j ej  nad  g r an i cami  naszemi .  A ż  do D u n a j u  p r z y p a r ł y  
t e r a z  ich wo j sk a .  Dla tego u w a ż a m  w n i o s e k  za p o t r z e b n y ,  dla po ł oże ni a

t a m y  b a r b a r z y ń s t w u .
W i e l u  m ó w c ó w  p r z e m a w i a ł o  za i p r z e c i w  n i e k t ó r y m  w n i o s k o m  w y ­

d z i a ł u ,  a na ko n i ec  wi ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w n i o s e k  w y d z i a ł u  p i e r w s z y  p r z y j ę -  
t 0j _  p r z y  w n i o s k u  2  p o p r a w k ę  B i e dc r ma na  ż ą d a j ą c ą  odes ł an i a  tej  r zeczy 
p o d  r o z w a g ę  w ł a d z y  c e n t r a l n e j ,  t ak że  p r z y j ę t o :  j a k o t e ź  3  «  i 3  *, ad 1 

i  ad 3  b n i emal  j e d n og ł oś n i e .  W n i o s e k  R u g e g o  o d r z u c o n o .
W e d e i i ,  dn.  2 2 .  Lipca .  — W e d ł u g  dz is ia j sz ych  w i ad o m o ś c i  z W e ­

r o n y  z  dni a  1 8 -  od c za su  r e k o g n o s k o w a n i a  f e ldmar sza ł ka  R a d e c k i e g o  nie 
z asz ł a  ż a d na  z m i a n a ,  i don i es ien i a  o z w y s i ę z t w a c h , k t ó r e  n a d e s z ł y  pr zez  
L i b a c h  i T r i e s t  p o k a z a ł y  się b ł ęd ne m i ,  Os ta t nie  donies ienia  z P a d w y  z 1 9- 
g ł o s z ą ,  że k o r p u s  W e l d e n a  w  c i ąg ły ch  p o r u s z e n i a c h ,  i zdaje  s i ę ,  że  m a r ­
s z a łe k  oc ze kuj*  t y c h  da l szych r u c h ó w ,  n i m s t o c zy  w a l n ą  b i twę .

W i e d e ń ,  2 3 .  Lipca .  — W e d ł u g  dzis ie j szej  wieści  z W e r o n y  z 1 9 .  
p o ł o ż e n i e  r ze cz y  nic z mi en i ło  się.  Z  Me st re  zaś do ni es io no  do P a d w y ,  iż 
j ene ra ł  n ap ol i t ańs k i  P c p e  p o w t ó r n y  r o z k a z  od k ró l a  o d e b r a ł ,  o puszczen ia  
z  w o j s k i e m  n e a p o l i t ań sk i em  W e n e c y i  i p o w r ó c e n i a  do  Ne ap ol u .  T e m u  r o z ­
k a z o w i  n i e m ó g ł  się więce j  o p i e r a ć ,  g d y ż  w o j s k a  g r o ź n o  do d o m u  ż ą d a ł y  
i z a r a z  w s i a d ł y  n a  d w a  s a r d y ń s k i e  i j e d e n  neapo l i t a ńsk i  o k r ę t  do  A n k o n y .  
T a k ż e  r z y m s k i e  k r o z i a t i ,  j a k o t e ż  «zęść T o s k a ń c z y k ó w  o pi er a ł a  się dłużej  
p o z o s t a ć  w  W e n e c y i  i p r z e m o c ą  ws ia dł a  na  p o k ł a d  s t a tk u .  W  ten s po só b 
z a ł o g a  W e n e c y i  sk ł ada  s i ę  t er az  j e szc ze  z P i e m o n t c z y k ó w  i z g w a r d y i  o b y ­
w a te l s k i e j .  S t r o n n i c t w a  o s t r o  t eraz  n a p r z e c i w  siebie w y s t ą p i ł y .

Z  r oz po cz ęc i em  s e jmu  r e a k c y j n e  n u r t o w a n i e  os t a tn i ch  u ż y w a  wys i l eń ,  

i  j a k  się  zda j e  o g r a n i c z o n y c h  o b y w a t e l i  na  k l u b y  i dz ienn i ki  r a dy k a l n e  
p o d sz c z u ć  pragnie,  M ahlera ,  w y d a w c ę  dziennika pod  ty tu łe m  »wolnoroy«

ś lny* n a pa d ł a  z g r a j a  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  w  j e g o  w ł a s n y m  d o m u ,  
i p r z e c z y t a w s z y  o s k a r ż e n i e ,  śmi er ci ą  g r o z i ł a ,  jeżel i  d ążn oś c i  s w e g o  p i s m a  
niezmieni .  K l u b  d e m o k r a t y c z n y  pod  » r z y m s k i m  cesarzem* pos i edzen ia  s w e  
o d b y w a j ą c y  p r a w i e  j ed no c ze ś n i e  n a p a d n i ę t o ,  i p o n i e w a ż  c z ł o n k o w i e  j e go ,  
j a k o  w s z y s c y  do  wy ks z t a ł c e ń s z e j  k las sy  ludzi  u a leźący ,  n i ep oz wo l i l i  na  t o,  
a b y  p r z y s z ł o  do  b ó j k i ,  z w i ą z e k  t en r o z p ę d z o n o .  Do tego p o s t ę p k u  wcal e  
nie m og ł o  b y ć  p o w o d e m  p r z e ds ię w zi ę t e  wł a śn i e  r o z b ie r an i e  p ro t es ta cy i  p r zez  
Dr .  J e l l i u ek ,  w y g o t o w a n e j  p r z ec iw n i eo dpo wi ed zi a l noś c i  n a m i e s t n i k a ,  g d y ż  
ba r dz o  s k r o m n e m i  ob j ęt a  w y r a z a m i ,  nic więce j  nie z a w i e r a ł a ,  j a k  t o ,  co 
j u ż  na  s t u  mie j scach w  Ni emczech  i W r o c ł a w i u  og ł os z on o .  L ec z  reakc ia  
z u r z ę d n i k ó w ,  w ys o k i e j  s z lac hty  i f i l i s t rów z ł o ż o n a ,  s t ara  s ię  p r z ez  p o d ­
żeganie  d a w n e j  n i enawi śc i  p r z e c i w  ż y d o m  m i ę d z y  l u d e m , d e m o k r a t y c z n ć j  
szkodzić  z a s a d z i e , k tó re j  na  d r od z e  t e o r e ty c zn e j  j u ż  więce j  zaczepić  n i e-  
moźe .  M o w a  o d  t r o n u  w p ł y n ę ł a  n i ep om yś l n i e  na  g i e ł d ę , mnie j  p r z e z  n a p o m ­
kni en i e  o da lszem p r o w a d z e n i u  w o j n y  w e  W ł o s z e c h ,  j ak  z  p r z y c z y n y ,  ze 
p r z e w i d u j ą  c h w y t a n i e  się n a d z w y c z a j n y c h  s p o s o b ó w  na  p o l u  f i n a ns o we m.  
Z s a d z o n o  j u ż  z u r z ę d u  w  P r a d z e  L w a  T h u n a ,  a j e g o  miej sce  o b j ą ł  k r e i s -  
h a u p t m a n  h r  R o t h k i r c h ;  h r ,  B r a nd i s  t akże  p o d z i ę k o w a n o  za j e g o  us ł ug i ,  
a I n s b r u k c z y c y  ż y cz en i a  m in i s t e r s t w a  c hę t ni e  u p r z e d z i l i , z m u s z a j ą c  p o b o ­
żne go  g u b e r n a t o r a  o g r o m n ą  koc ią  m u z y k ą  do o d j a z d u .  M i n i s t e r s t w o  s p o ­
d z ie wa  się w  p r z e c ią g u  t r ze ch  mies i ęcy  zmienić  w s z y s t k i c h  g u b e r n a t o r ó w  
p r o w i n c y i ,  w y j ą w s z y  d w ó c h ,  a b y  w c a ł y m k r a j u  s i ły  r e a k c y j n e  z n i szczyć ,  
a p o t em  w z i ąć  się do  oczys zc ze ni a  u r z ę d ó w  z s t a r y c h  h a r c a p o w y c h  g r a t ó w .

Z  W i e d n i a  d o n o s z ą ,  iż n o w e  m in i s t e r s t w o  p o s t a n o w i ł o  p od ać  a dr es s  
do cesarza,  w k t ó r y m  radz i  m u  n i e z w ł o c z n y  p owr ót ,  do  s tol icy.  A r c y k s i ą ż e  
J a n  miał  dać s w o j e  p r z y z w o l e n i e  do  p o d o b n e g o  podania .  Dz i s i a j s z y  k u r y e r  
d w o r s k i  z l n s b r u k u  z d.  1 9 .  o bwi e sz cz a  r a d o s n ą  n o w i n ę ,  iż wsze lkie  p r z y ­
g o t o w a n i a  do  p o w r o t u  cesarza  p oc z y n i o n o .  W  po ni edz ia ł ek  l ub  w t o r e k  
opu śc i  I n s b r u k  i w  c z w a r t e k  l ub p i ą t ek  w i e cz o re m p r z y b ę d z i e  do S c h b n -  
b r u n n  i p r z y w i e z i e  z s o b ą  na s t ęp c ę  t r o n u  a rcy ks i ęc i a  F r a n c i s z k a  Jó ze fa .

C z e c h y .
P r a g a ,  d.  2 1 .  L ipc a .  —  8 t a u  ob l ężen i a  u n as  z n i es i on y,  ale n i k t  się  

z tego nie  c ieszy.  C z a r n o ż ó ł c i , tak n a z w a n i  »do br ze  myś l ący ,*  j a k o t e ż  ci 
6 7  »sz aeowni  o b y w a t e l e , *  k t ó r z y  się za u t r z y m a n i e m  . .błogiego* s t a n u  

ob l ężenia  p i s a l i ,  i dla ^bezbożnej* wo ln ośc i  p r a s s y  g ł o w y  p ospus zcza l i ,  

p r z e p o w i a d a j ą  s t r a s z l i w e  r ze cz y  i w z d y c h a j ą  za  Me t te rn ich em.  M n i e m a ć b y  
na leża ł o ,  iż p o d i u g  w y o b r a ż e n i a  o p r a w i e ,  p o  z nies i en i u  s t a n u  o bl ężen i a ,  
z n o w u  d a w n y  s t a t us  q u o  w r ó c i ć b y  p ow i n i e n .  Bo że  u c h o w a j !  M i e s z a n a  
k o m i s s y a  ś ledcza p oz os ta j e  na z a m k u ,  dla  s k a z y w a n i a  b ur z yc ie l i  na  k a r y ,  
c o b y  w ł a ś c iw i e  na leża ł o do  s ą du  k r y m i n a l n e g o ;  k s i ążę  siedzi  w  z a m k u  
a  z n i m i m oc na  załoga  w o j s k o w a ;  w  ogól e  zda j e  s i ę ,  iż h r a d z y ń s k i  z a m e k  
k r ó l e w s k i  c h cą  zami en i ć  w  c y t a d e l l ę ;  o u z b r o j e n i u  l u d u  nie  ma  m o w y ,  n i ­

k o m u  nie z w r a c a j ą  o dd an ej  b r o n i ,  ani  n a w e t  u p r z y w i l e j o w a n y m  u m u n d u ­
r o w a n y m  h u f c o m ,  i h r .  f h u n  ogłos i ł  s a m o w o l n e  p r a w o  t y m c z a s o w o  o g r a ­
n iczające  p r a w o  s t o w a r z y s z n i a , w e d ł u g  k t ó r e g o  nie w o l n o  o d b y w a ć  z g r o ­
m a d z eń  l u du .  — O ka z u j e  się w i ę c ,  że w p r a w d z i e  nie de n o m i n e , ale z a w s z e  
j es zc ze  de facto j e s t e ś m y  o b l ę ż e n i ,  i n a w e t  p r z e t rz ąs a n i a  d o m ó w  za b r o n i ą  
w c i ą ż  t r w a j ą .  M ł o d y  poe ta  H a n s g i r g ,  p r z y d a n y  do  r z ą d u ,  z o s ta ł  p r z ez  
k o i u i s s yą  p r z e s ł u c h a n y  — p o n i e w a ż  nap i s ał  p ieśń  . .wo lny ch  h u f c ó w « ,  —  
i p r z y ł ą c z o n y  do  w y d z i a ł u  ka r ne go .  — W i e l e  famil ii  ma  z a m ia r  w y p r o w a ­
dzić się z t ą d  do  A m e r y k i ,  wiele  j u ż  to u c z yn i ło ,  szczególnie j  ż y d o w s k i c h .  

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
O d  g r a n i c y  w o ł o s k i e j ,  d.  1 4 .  Lipca.  — W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  

wi a do mo ś c i  z B u k a r e s t u  d. 1 2 .  tak dalece posunę l i  się z F o k s z a n  R os s ya n i e ,  
iż wk ro c z e n i a  do  s tol icy W o ł o s z c z y z n y  na jda le j  w  d w ó c h  dniach s p o d z i e ­
w a n o  się. • R z ą d  t y m c z a s o w y  nie u m i a ł  sobie  dać r a d y  w  s w y c h  p o s t a n o ­
w i e n i a c h ,  a t er az  mu s i  się p od d a ć  koni ecznośc i  M e t r o p o l i t a ,  j ako  jej  n a ­
c ze ln i k ,  j e s t  m a c h i n ą ,  i j e g o  s y m p a t y e  p e w n o  są  dla R o ss y i .  Z u p e ł n a  
p a n u j e  s p o k o j n o ś ć ,  od  cza su  j a k  p o s t ę p o w i  b o j a r o w i e  u mkn ęl i .  P o d ł u g  
udz ie lonego  r o z k a z u  r o s s y j s k i e go  k on s u l a  K o t z e b u e ,  uda  się  1 0 . 0 0 0  ludzi  
w o j s k a  r o s s y j s k i e go  do niższej  W o ł o s z c z y z n y  na  g ra ni cę  Serbi i .  Do k s i ę s t w  
ma 5 0 , 0 0 0  w k r o c z y ć .  T a  w i a d o mo ś ć  mo że  p r z y w i e d z i e  do p r z y t o m n o ś c i  
s t r o n n i c t w o  m a d z i a r s k i e ,  k tó r e  w  tej  chwi l i  w a l c z y  z s w y m i  s ł o w i a ń s k i m i  
b r a ć m i ,  i w t r ą c a  w p r ze p a ś ć  m o n a r c h i ą  a u s t r y a c k ą .  W  k si ę s t wa ch  n a d -  
duna js k i ch  od wi e lu  lat  w s zy s t k i c h  o czy  z w r ó c o n e  b y ł y  na  A u s t r y ą ,  ale 
t eraz  w i e d zą c  z  p e w n o ś c i ą ,  źe m in i s t e r  wę gi er sk i  K o s s u t h  sam w y w o ł a ł
te  n i e d o l ą ,  w s z y s t k i c h  u m y s ł y  o p a n o w a ł a  t r w o g a  nic do  opi sania .  __

R o s s y a  dla p o k r y c i a  p ł as z cz yk i em  n ie wi nn o śc i  s w e g o  w k r o c z e n i a , dz ia ł a  
do dziś dnia  w e d ł u g  i s t n i e j ąc y ch  t r a k t a t ó w ,  g d y ż  w e d ł u g  n a d e s z ł y ch  wieśc i  
miało t akże  1 2 0 0  ludzi  t u r ec ki eg o w oj s k a  s t a ną ć  g a r n i z o n e m  w  Go r i j ewi e .  
Na  tej d r o d z e  w y k o n y w a  i T u r c y a  r ó wn o c z e ś n i e  s w o j e  p r a w o  p r o t e k c y j n e  
nad- W o ł o s z c z y z n ą  i to  s t o s o w n i e  do  t r ak ta t u .  —  Z  J a ss  d o n o s ą  p o d  dn.  
1 1 .  L i p c a ,  iż p r a w i e  w s z y s c y  b o j a r o w i e  i o b c y  opuśc i l i  mias to  z p r z y ­
c z y n y  w k r o c z e n i a  R o s s y a n .  R o z g ł o s z o n o ,  źe w  Ga łac zu  w y b u c h ł o  m o ­
r o w e  p o w i e t r z e ,  ale bez w ą t p i e n i a  będzie  to c h o l e r a ,  na k t ó r ą  w  j e d u y m  
d n i u  o k oł o  2 0 0  o só b z a c h or o wa ł o .

Z  B u k a r e s t u  1 1 .  Lipca.  —  W c z o r a j  r o zesz ła  się p o g ł os ka  o ob sa ­
dz en iu  k s i ę s t w a  p r z ez  r o ss y j s k i e  i t u r eck ie  wo j s k a .  W  j e d n e j  c hwi l i  z n i ­

k ł y  wsze ikie  k o k a r d y  i c h o r ą g w i e ,  i o ka za ło  s i ę  p e w n e  w z b u r z e n i e .  —  D z i -
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t l a j  r a n o  d ow i e d z i a n o  s i ę ,  że  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  r z ą d u  i z  n imi  inni  s k o m ­
p r o m i t o w a n i  opuśc i l i  w  n o c y  B u k a r e s t ,  i n a s t ę p u j ą c ą  po zo st awi l i  p r o k l a -  
m a c i ą :  »Br a c i a ,  R o m a n o w i e !  Mi mo  n as z yc h  n a j ś w i ę t s z y c h  i p r zez  w s z y ­
s t ki e  obce m o c a r s t w a  u z n a n y c h  i z a r ę cz o ny ch  p r a w ,  w k r o c z y ł a  a r mi a  r o s -  
s y j s k a  d o  F o ks za n .  —  P r o k l a m o w a l i ś c i e ,  iż k r z y ż  będzie  b r o n i ą  w a s z ą ,  
bo  k r z y ż  j e s t  b r o n i ą  s p r a w i e d l i w y c h ,  nie lękajcie  się z a t e m ,  g d y ż  musie l i ­
b y  po k r z y ż u  i ewanie l i i  k r o c z y ć ,  w t e d y  B óg  o k a ż e ,  iż j eg o b r o ń  s i ln ie j ­
s z ą  j e s t ;  si lna b r o ń ,  k t ó r a  p r zez  ośmnaśc ie  w i e k ó w  zas łania ła  R o m a n ó w  
p r z e c i w  w s z y s t k i m  ich n i e p rz y ja c io ł om ,  b r o ń ,  k t o r ąś c ie  w o ln oś ć  w  p r z ec i ą ­
g u  t rzech  g odz in  z n o w u  w y w a l c z y l i .  R o m a n o w i e !  k r z y ż  j es t  b r o n i ą  n a­
szego p r z e c i w n i k a ,  k r z y ż  z na k i em  o d k u p i e n i a ,  k r z y ż  wi ęc  i b r o ń  Boga  b ę ­
d ą  na s zą  t a r c z ą ,  g d y  u fno ść  w  Boga  i nasze  ś w ię t e  p r a w a  z a c h o w a m y ,  
k t ó r y c h  t er az  ż adna  si ła w y d r z e ć  nie zdoła .  — Ni emni e j  r z ą d  przez  w a s  
w y b r a n y  w i d z ą c ,  iż t r u d n a  miss ia ,  k t órąś ci e  go  zaszczyc i l i ,  jeszcze nie 
j e s t  u k o ń c z o n ą , o d w o ł a ł  się  do  w s z y s t k i c h  o b c yc h  m o c a r s t w ,  k tó r e  n am 
częs t o p o m o c  p r z y r z e k a ł y ;  w y s ł a ł  a g e n t ó w ,  a b y  z aż ąda l i  w o j s k  p o s i ł k o ­
w y c h ,  i a b y  z temi  m o c a r s t w a m i  m óg ł  w  u k ł a d y  w c h o d z i ć ,  i j a k o  p r a ­
w o w i e r n i  R  o m  a n o  w i e  z b r o n i ą  w r ę k u  z a p r o t e s t o w a ć ;  
i w i e lo s t r o nn i e  do  t ego w z y w a n y ,  p o c z y t u j e  sobie  za p o w i n n o ś ć ,  c of nąć  
s i ę  w  g ó r y  i t am albo na  s z cz y t ac h  K a r p a t ó w  p r z e b y w a ć ,  gdz ie  j e d y n y  j e s t  
n a s z  p r z y t u ł e k .  — R o m a n o w i e !  w  i mi ę  n a s z y ch  1 8  w i e k ó w  p r z e c ie r p i a ­
n y c h  d o le g l i w o ś c i ,  w  imie w o l n o ś c i ,  k t ó r ąś c i e  na z a w s z e  z d o b y l i ,  p r z y ­
s i ę g a m y  w a m ,  że nie p r z ó d  z ł o ż y m y  ż a ł o b ę ,  d o p ók i  R o m a n i a  w o l n ą  nie 
bę dzi e .  — Z ac h o w a j c i e ż  wi ec  o w ą  miłośćć o j c z y z n y ,  k tó re j  w  ob l iczu  ś w ia t a  
d o w i e d l i ś c i e ,  z a c h ow a jc i e  m ę s t w o  i u f ność  w  s i ły  w a s z e ,  d o po m ag a jc ie  n am 
d o  k o ń c a ,  j a k  d o t ą d  c zy ni l i ś c i e ,  a B ó g  będzie  będzie  z  nami .  R o m a n o w i e !  
4 0  lat  byl i  I zrael ic i  na  p u s z c zy  i Bóg  b y ł  z nimi  d op ók i  miel i  u f n o ś ć ;  pó j dź -  
cież wi ęc  dać  w z a j e m n y  p o c a ł u n e k  b ra te rsk i  i p rzys i ęgn i j c i e  z n a m i ,  iż za ­
c h o w a m y  o j c z y z n ę  w  sercach n a s z y c h ,  i b r o ń  w o j o w n i c z ą  i ki j  w ę d r o w c a  
nie  w p r z ó d  z ł o ż y m y ,  d o p ó k i  z n ó w  n i e d a m y  p o c a ł u n k u  z m a r t w y c h w s t a n i a . *

W ł o c h y .
Z  R z y m u .  —  W  k i l k ak ro t n i e  w s p o m n i a n e j  a l l oku cy i  m ó w i  pa pie ż  

t a k ż e  o ż yc ze n i a ch  j ak i e  j eszeze  p o z o s t a j ą  do  z a ł a t wi e n i a  z r z ąd e m r o s s y j -  
s k i m w e  w zg lęd zi e  rel igi i  katol ickiej .  I t ak  ż ą d a ,  a b y  p r a w o w i e r n i  t y c h  
k r a j ó w  m i e s z k a ń c y  mogli  b e z  p r z e s z k o d y  w  s p r a w a c h  r e l ig i i  i w i a r y  z a s i ę ­
gać  r a d y  z R z y m u  i o db i er ać  z t ą d  r o z p o rz ą dz en i a .  M ó w i  p o t em  o odda-  

n i u  d ó b r  k oś c ie lny ch  d u c h o w i e ń s t w u ;  o o d da le ni u  świ ec ki ch  pr z ez  r z ą d  

m i a n o w a n y c h  a s s e s s o r ó w  z  k o n s y s t o r z ó w  b i s k u p i c h ,  a b y  ciż b i s ku pi  na 

s w y c h  z g r o m a d z e n i a c h  wol n i e j  o b r a d o w a ć  m o g l i ;  m ó w i ,  ze  m a  t u  n a  o k u  
p r a w o ,  m o c ą  k t ó r e g o  ś l u b y  m a ł ż e ń s t w  i nię sz anyc h u w a ż a j ą  za  n i e p r a w n e ,  
s k o r o  ich ni eda j e  k s i ą d z  r u sk i  n i e ka t o l i c k i ;  m ó w i  j es zc ze  o w o l n o ś c i ,  j a k ą  
w s z y s t k i m  w i e r n y m  p o z o s t a w i ć  na le ży ,  g d y b y  s p r a w y  m a ł ż e ń s t w  mię sz a-  
n y c h  p rz ed  t r y b u n a ł  katol icki  d u c h o w n y  w y t o c z y ć  chcie l i ;  w s p o m i n a  o r ó ­
ż n y c h  p r a w a c h  i s t n ie jąc ych  w l l o s s y i ,  k t ó r e  p r z e p i s u j ą  wi ek  re l i gi jnego 
w y z n a n i a ,  s z k o ł y  k l as z t o rn e  z n o s z ą ,  d u c h o w n y c h  p r z e ł o ż o n y c h  p r o w i n -  
c i on a ln y ch  u s u w a j ą ,  n a w r a c a n i e  do  kośc io ła  ka tol i ckiego u t r u d n i a j ą  i z n o ­
s z ą . . . .  — » J e d n a k ż e  n i e t r a ć m y  n a d z i e i ,  h r .  B l u do l ł ,  o d j e ż d ża j ą c  z R z y ­
m u  do  P e t e r s b u r g a ,  p r z y o b i e c a ł  n a m  życzen i a  na sz e  i ż ąd a n i a  c es ar zo wi  
p r z e d s t a w i ć ,  a b y  j e  p r z y n a j m n i e j  p o  wi ęks ze j  części  u w z g l ę d n i ć  r aczy ł ,  
n i emn ie j  w s z y s t k i e  te p u n k t a  us t ni e  o b j a ś n i ć ,  k t ór e  w  o dda le ni u  nie tak 
ł a t w o  m óg ł  r o zeb ra ć .  Z  w ie l k ą  r o z k o s z ą  d o w i e dz ie l i śm y  się n i e d a w n o  o p o ­
t w i e r d z e n i u  c e s a r z a ,  iż b i s k u p o w i  w Che r so n i e  w o l n o  mieć s u f f ra g an a ,  ró 
w n i e ż ,  że  s p r a w y  t ycz ąc e  się m a ł ż e ń s t w  i kościoła  w  R os s y i  i Po l s c e ,  na 
p r z y s z ł o ś ć  po  w y r o k u  w ł a s n e g o  b i sk u pa  w  d r yg i ć j  i n s t a n c j i  p r z e d  t r y b u ­
n a ł  m e t r o p o l i t y ,  a lbo g d y b y  ten j u ż  w  p i e rw s ze j  i ns t a nc y i  b y ł  z a w y r o k o ­
w a ł ,  p r ze d  n a jb l i ż s z e g o ,  o p a t r z o n e g o  p e ł n o m o c n i c t w e m  z R z y m u  bi skupa  
w y t a c z a ć  się m o g ł y ,  n ak o ni cc  p r z y  dalszej  apel l acyi  będzie  m o ż n a  te zatar* 
gi  i do  R z y m u  odesłać .  Z  n i emni ej szem z a d o w o l n i e n i c m  zas łys ze l i śmy ,  ze 
c es ar z  w z w y ż  w y m i e n i o n e  p u n k t a  p o d  r o z w a g ę  w z i ą ś ć  r a cz y ł  i szczerze 

o  ich z a ł a t wi e n i u  m y ś l i ;  marn zatein n a d z i e j ę ,  ż e ,  m oż e  n i ez a d ł u g o  będę 
w a m  m óg ł  d o n i e ś ć ,  iż w s z y s t k i e  w kr a ja ch  t y c h  kośc ió ł  katol icki  d o t y c z ą ­

ce t r u d n o ś c i  z a ł a t w i on e mi  zos t a ł y . *
P o w y ż s z y  k o n k o r d a t  sk ł ada  się z 3 1  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r y c h  g ł ó w n a  treść 

j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  1 )  w  c e s ar s t w ie  r o s s y j s k ie m  istnie 7  b i s k u p s t w ,  j a k o  to:  
a r c y b i s k u p s t w o  m o h i l e w s k i c ,  b i s k u p s t w o  w i l eń s k i e ,  t u l c z y c k i e ,  mińskie,  
ł u c k i e ,  ż y to m i e r s k i e  i ka mi e ni ec ki e ,  i n o w e  z a ł o ży ć  się  maj ące  b i sk u p s t w o  
w  C h e r s o n i e .  Ar t .  4 )  W  S a r a t o w i e  u s t a n o w i o n y m  będzi e  su f ra g an  b i sku­
p a  w  Cher son i e.  N o w y  b i s k u p  p obi er ać  będzie  od r z ą d u  ro czn ej  p en sy '  
4 4 8 0 ,  a sn f ra g an  2 0 0 0  rubl i  sr .  A r t .  7 )  W  b i s k u p s t w i e  c her sońs ki em 
z a ł o ż y  r z ą d  s e m in a r i u m  dla 1 5  — 2 5  a l u m n ó w .  A r t .  0 )  B i skup i  c he r so ń-  
ski  i kami en ieck i  oz naczą  l iczbę u t r z y m y w a n y c h  k os z t em  r z ą d u  d u c h o w n y c h  
o r m ia ń sk i c h  p r z y  ich s e mi n a r y a e h .  A r t .  1 0 )  R z ą d  b ierze  na  siebie koszta 
p o d r ó ż y  w  n o w e m  b i s k u p s t w i e  c h e r so ń sk i em  mi ssye  o d p r a w i a j ą c y c h  k a t o ­
l ickich i o r m i a ńs k i c h  d u c h o w n y c h .  Ar t .  1 1 )  Liczba d y c ce zy i  w  k ró l es twie  
p o l sk i em  p o zo s t a j e  ta s a m a ,  k t ó r ą  w  r o k u  1 B 1 8 .  na  d n i u  3 0 .  Cz er wc a  
b u l l ą  P i u s  VII .  b y ł  p r z e p i s a ł ,  j a k o t e ź  l iczba s uf f ra gauó w.  A r t .  1 2 )  W y ­
b ó r  b i s k u p ó w  dla R o s s y i  i Pol ski  nas ta je  za p o r o z u mi e n i e m  się s to l i cy  a p o ­
sto l skie j  Z g ab ine tem p e t e r s b u r s k i m ,  ich ka no ni czn e  w p r o w a d z e n i e  przez  

kurye . Art.  1 3 )  Biskup j e s t  j e d y n y m  sędzię i zarządzcą w sprawach di*

ec ez a l n yc h ,  z a l e żn y m k a n o ni cz n i e  od s to l ic y  apos t ol sk ie j .  A r t .  1 7 )  W s z y ­
scy  c z ł o n k o w i e  k o n s y s t o r z a  m a j ą  b yć  d u c h o w n i .  I ch z a m i a n o w a n i e  i u w o l ­
nienie z a l eż y  o d  b i s k u p a ,  t a m t o  w sposób  n i e p r z e c i w n y  r z ą d o w i .  A r t .  1 9 )  
S e k r e t a r z a  dla p r y w a t n y c l i  i u r z ę d o w y c h  k o r r e s p o n d e n c y i  w y b i e r a  sobie  
w p r o s t  i b e z p oś re d n i o  b i sk up .  A r t .  2 1 )  Bi sk u p  z a w i a d u j e  n a u k a m i  i di -  
sc ipl iną  w e  w s zy s t k i c h  s e m i n a r y a e h  s w o j e j  d iec ez j i  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  k o n ­
s y l i u m t r id enc ki e go  Roz .  XV11I.  sess.  XXI II .  W y b ó r  r z ą d c ó w ,  z a w i a d o ­
w c ó w ,  p r o f e s s o r ó w  i nauczycie l i  w  s e mi na r iu m za l eży  od  b i s k u p a ,  j e d n a k ­
że z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h  r z ą d  m oż e  z a pr o te s to wa ć .  A r t .  2 3 )  A r c y b i ­
s k up  i n o h y l e w s k i  j e s t  g ł o w ą  akademi i  t eologicznej  w P e t e r s b u r g u , i w y b i e ­
ra dla niej  nauczycie l i .  A r t .  2 9 )  S k o r o  a ka de mi a  t eologiczna w e d ł u g  tego 
k o n k o r d a t u  z r e o r g a n i z o w a n ą  b ę d z i e ,  zda  a r c y b i s k u p  moh i l ewsk i  s p r a w ę  
z t ego s to l i ey  a pos t ol s kie j ,  p o do b ni e  j a k  to  u c z y n i ł  a r c y b i s k u p  K o r o m a ń s k i
0 z mi a na ch  z a p r o w a d z o n y c h  w  a kade mi i  w a r s z a w s k i e j .  A r t .  3 1 )  R e p a r a -  
cią r z y ms k o- k a t o l i c k i ch  k oś c i o ł ó w p o d e j m u j ą  paraf ianie l ub  p r y w a t n i ; a gdz ie  
ś r od ki  t y c h  nie w y s t a r c z a j ą , p o z o s t a w i a  im się w e z w a n i e  r z ą d u  w  pomoc.  
W  s k u t e k  w z r o s t u  l u d n o ś c i ,  l ub z b y tn i e j  r oz ległości  p a ra f i i ,  s ł u ż y  p r a w o  
b u d o w a n i a  n o w y c h  k oś c i o ł ów .

F r a ii c y a.
P a r y ż ,  dn.  2 2 .  Lipca.  — W i a d o m o ś ć  o  w k r o c z e n i u  A u s t r y a k ó w  do 

F e r r a r y  na des zł a  t u  d r o g ą  t e l eg ra f i cz ną , w c z o r a  w  p o łu d ni e .  N a t y c h m i a s t  
z g r o m a d z i ł  się w y d z i a ł  s p r a w  z a g r a n i cz n yc h  i w y d a ł  p o s t a n o w i e n i e  w  s p r a ­
wi e  wł osk i e j .  M i n i s t e r  B a s t i d e ,  k t ó r y  b y ł  o b e c n y m  tej  n a r ad z i e ,  u d a ł  się 
w i e cz o re m na  n a r a d ę  do j e n e r a ł a  C a v a i g n a k a , gdz ie  się o d b y ł a  r a d a  g a b i n e ­
t o w a .  Z a r ę cz a j ą ,  że  d r o g ą  telegraf iczną  w y s ł a n o  r o s k a z  d o  a rmi i  a lpejskiej  
a ż e b y  do W ł o c h  w k r o c z y ł a  i że j e n e r a ł  O u d i n o t  w y j e c h a ł  do  armi i . .

M a r k i e t an k a  z g w a r d y i  r u c h o m e j  n a z w i s k i e m  V i c t o r i n e , k t ó r a  na  czele 
j e d n e j  k o m pa ni i  z  pa ła sz em w  r ę k u  p i e r w s z a  na  t r ze ch  s t anę ł a  b a r y k a d a c h  
w  dn.  2 4 .  C z e r wc a ,  o t r z y m a ł a  z r o z k a z u  C a va ig na ka  o r d e r  legii h o n o r o w e j .  
W i e l u  ż o ł n i e r z y  n i e p r z y j ę t o  o r d e r ó w ,  p o n i e w a ż  za  p r ze l an ia  k r w i  o b y w a ­

tel skie j  nie ch cą  b y ć  d e k o r o w a n i .

Mosmaite tciatio»ności.

P a n  H a z a  R a d l i t z ,  o b y w a t e l  z p o z n a ń s k i e g o , p r z e s ł a ł  do  J W .  j e ­
ne r ał a  Pfue l  p i s m o ,  k t ó r e ,  zami esz czon e  w  » Z e i t u n g s h a l l e « , t u  w  p o l s k i m  
pr z e k ł a d z i e  d a j e m y :

E k s c e l e n c y o !  O k r o p n e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  k t ó r y c h  r o z m y ś l n e g o  z a ­
m i a r u  l e d w o  w y p r z e ć b y  się m o ż n a ,  n i sz cz ą  z i e m i ę ,  n a p a w i a j ą  j ą  s t r u m i e ­
n iami  k r w i .  E k ce l l en cy a  p o w o ł a n y  j e s t e ś  do  us ku te cz n i en ia  r e o r g a n i z a c y i ; 
ż ąd a s z  j e d n a k  i s ł u s z n i e ,  mani fes t em z dni a  5 .  b.  m. n a j p i e r w  s p o k o j n o ś c i
1 p o r z ą d k u  w  k r a j u .  E k s c e l l e n c y o ! Z ak l in am  Cię n a  o w e  g o d z i n y ,  k t ó r e  
w  p o c z ą t k u  p od o b n i e  b u r z ą c y c h  się c z a s ó w ,  n i e g d y ś  w  d o m u  m y c h  r o d z i ­
c ó w  p r z e ż y ł e ś :  cheićj  mn ie  w y s ł u c h a ć  i nie o d m ó w i ć  m y c h  z d a ń ,  chociaż  
z t w e m i  z gadzać  się n iebędą .  — U r od z i ł e m  s ię  i ż y j ę  w  t y m  k r a ju .  O d  
s a m eg o  p o c z ą t k u  z a p a t r y w a ł e m  się na t u t e j sz e  w y p a d k i  z  ż y w y m  w s p ó ł ­
u d z i a ł e m ;  s p o d z i e w a m  się w i ę c ,  że sądz ić  o  nich  m o gę .  Ni e  t o c z y  się  t u  
j u ż  o to  s p r a w a ,  k o m u  s ł u s z no ść  p r z y z n a ć ,  ale o życ i e  w i e l u  t y s i ę c y ,  k t ó ­
r y c h  k r e w  p r z e l a na  o z ems t ę  d o  ni eba  wo ła .  Ekscel l enc io!  O b y  nie  p r z e ­
c iw T o b i e  o z em st ę  w o ł a ł a !  —  Pa ni e  j e n e r a l e !  Nie  p o m a z u j  n i e w i n n ą  
k r w i ą  l u d z k ą  t y c h  w ł o s ó w  T w o i c h ,  k t ó r e  w ś r ó d  w o j s k o w y c h  i a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h  z a s z c z y t ó w  s i w i z n ą  się p o k r y ł y .  Może  j u ż  niedaleki  j es te ś  g r o b u ,  
p o m n i j  Eksc el l en cy o na s ą d ,  p r zed  k t ó r y m  w s z y s c y  s t a w i ć  się  m u s i m y !  — 
Nie  miej  u d z i a ł u  w  t y c h  n i e s ł a w n y c h ,  k r w i ą  b i e d n y c h  c h ł o p ó w  p o m a z a ­
n y c h  w a w r z y n a c h ,  j a k i e  z d o b y ł a  nasza  t u te j sza  g e ner a l na  k o m e n d a n t u r a ,  
k t ó r a  p r z e m a g a j ą c ą  s i ł ą  n i szcząc  i d rz t i zgo cą c  hufce  l u d u , w y c i s n ę ł a  n a  
p r u s k i c h  s z t a n da r ac h  i c h o r ą g w i a c h  p l a m ę ,  j ak i e j  n i g d y  i nic nie za t rze .

N i e z a w o d n i e  t y lk o  u w i e d z i o n y  j e d n o s t r o n n c i n i  * r a p o r t a m i , «  z ami en i łe ś  
E ks ce l l en cy o z as ad y t u te j sze j  ge ne ra ln e j  k o m e n d a n t u r y  aż  n a d t o  na  wł asne .  
D a r u j  P a n  s y n o w i  s t a r eg o p r z y j a c i e l a ,  s y n o w i  s ta r ej  p r z y j a c i ó ł k i ,  ale s y ­
n o w i ,  k t ó r y  też  j u ż  5 0  lat  ma  poza  s o b ą ,  że się o t w a r c i e ,  l u bo  m o że  e x t r a  
n a p r z e c i w  T o b i e  w y r a ż a .  K r w a w e  na legani e  okol iczności  u n i e w i n n i a .  —  
Eksc el l cn cy a  p o t wi e r dz i ł e ś  p r a w o  d o r a ź n e .  O s k a r ż a m  to g ł ę b o k o  p r z e d  
T w ć m  su mi en i em.  — N i e j a k o  M a r s ,  b ó g  w o j n y ,  c h c i a ł b ym  b y ł ,  a b y ś  
w y s t ą p i ł ,  pa nie  j e n e r a l e , t a m ,  gdz ie  g r z m i ą c y  J  o w  i s z  j u ż  wi ęce j  niż  za  
n a d t o  ni szczącemi  p i o r u n a m i  c i s k a ;  lecz c h c i a ł b ym  b y ł  Cię u j r z e ć ,  j a k o  
z w i a s t u n a  p o k o j u .  Nie o to  k w e s t y a :  w  j aki  s p os ó b  b i e d n y c h  P o l a k ó w ,  
k t ó r y c h  p o w s t a n i e  s y s te m at y cz n i e  w y w o ł a n o  i p r z e c i w  sobie  z w r ó c o n o ,  
z w y c i ę ż y ć ,  p odbi ć  i w y n i s z c z y ć ?  — bo k w e s t y ą  t ę  r o z s t r z y g a  o s ł a w io n em i  
b om b am i  i ka r taczami  o d  k i lku  t y g o dn i  g e ner a l na  k o m e n d a n t u r a :  lecz p y ­
tanie  b rzmi  w  ten s p o s ó b :  j a k  k r a j ,  j a k  u m y s ł y  u s p o k o i ć ?  —  O d p o w i e ­
dz ią  na to  p y t a n i e  j es t  p r a w o  d o r a ź n e ,  o w o  n a j n o w s z e  chyb ie ni e  z p o m i ę ­
d z y  t u l u  i n n y c h ,  k tó r e  w  t y m  n i es z cz ęś l iwy m k r a j u  p o p e ł n i on o .  Z a m i a s t  
u j r z e ć  Ciebie z pa ła j ąc ą  p o c h o d n i ą  w o j n y  p r z y  boku z n i e n a w i d z o n e j  t u  j e -  
ne ra l ne j  k o m e n d a n t u r y , k t ó r e j  kaniba l ski  sys tem n a t y c h m i a s t  w  T w ó j  s i ę  
z a m i en i ł ;  s p o d z i e w a ł e m  s i ę ,  że  W a s z a  Ekscc l lencya  z p a l m ą  p o k o j u  t u  
s tan iesz  i n a ty c h m i a s t  z awi esz en ie  b r on i  nakażesz .  S i ł y  p r u s k i e  p o w i n n y -  
b y  ode br ać  r o z k a z  śc i ągn i en i a  się w  k o l u m n y  i p o z o s ta n i a  na  m i e j s c u ; p ol ­

skie  hufce pow innyby  o tein być uwiadomione i zaw ezw ane, aby t o  samo
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u c z y n i ł / .  Na tej drodze natychm ias t p rzy p ły nę łob y  do W a s z e j  Ekscellen- 
cyi zaufanie polskiej ludności ,  k tó re  tutejsza jenera lna  kom endan tu ra  w  tak 
. * SP0SÓb ^ i e w a ź y ł a .  Nie uw ażanoby  Cię w k ra ju ,  jako  nowego p ru s ­

k i e g o  Jene ra ła  , lecz jako praw dziw ego  pacyfikatora ! A  skoroby  zawiesze­
nie broni uskuteczn iono ,  natenczas byłaby  pora  do negocyow ania  ze zna- 
koimtszyroi w sro d  polskiej narodowości. Takie  t rak tow an ie  z P o l a k a m i

imieniu działać b y ł  upow ażnionym , rozkazem gabinetow ym  z dn. 2G- tegoż 
m. ośw iadcza ,  że całość ze wżględu na pojedócze ekscesa cierpieć nie p o ­
winna. K om enderu jący  jednakże nie pow ściągnął się w sw y c h  k rw i chci­
w ych  przedsięwzięciach, przez co oburzenie  doszło do najw yższego s topnia .  
— G dybym  b y ł  zastępcą n a ro d u ,  żądałbym odpowiedzialności komende- 

n ie  je s t  trudne.  -  Polak z zaufaniem zbliża sie do "te»o w 'k tó ry m  nozńał w cd h ,s  su ro w osc< p raw . On to rozlał n iew ypow iedzianą  klęskę

rzete lność  i o tw artość .  T e n  p i e b ,  p „ , n i o l  j , . „  „ l o d o w e j .  i j Z T S S k S  ! \ 7 ’  ” 2b“ r“ “ i '  “ Z * " * .  “  W - Z *
k tó r y  nakłonił 2 0 , 0 0 0  ludzi do spokojnego w ydania  broni z ręku  _  p raw - P od dn 4 m h r i  J   Za ^ “ Z n 0  -.
dziw ie bez ró w nego  sobie p rzyk ładu  w his to ry i i jaśniejący dow ód szla- dki k tóv n o d L  i m ' nlSt.erStWa P 0^ " ' 6 ' PrZ^ L° Cz^ em 4r° -
chetne, duszy  lecz niestety bezprzyk ładny  także dow ód Imniebnego podej- i okoliczności « a r L 3 PPf ° T ,a ' 
s c a -  ten inowię piękny p rzym io t  charaŁtaru Polaka bezecnie z n ie w a ż e n i  a iem ^ a  nasze ^  S T  " “ f 7  JT "  T ' 7 '
a przez to  w yw o łano  o burzen ie ,  k tóre  nie unika lecz z rozpacza szuka Nie wie,n c z v n a  to  °  ■ ™ « s t n .k  p o w o ła n y ;  głos sw oj podnieść,
śm ierci ,  k torego nie uśm ierzy  p raw o  d o raźn e ,  jak  go nie uśm ierzyła  broń a tvlk t ZWr° C° n* b fd z ' e- Nle W*m w berbie P™ s^ g °
zabójcza jeneralnćj k om endan tu ry .  Broń taka sprzą ta  ludz i ,  lecz ożyw ia  “ }ad’z w yższych  pP ł> p,eCZ*to , r a n ' e r a P ° rta ZVV̂ '  mieć Prz^ f P  d °.  d  I----------C —  I C I Ł  u

uczucia ,  rozpala n ienaw iść ,  zem stę ,  rozpacz i wznieca żądzę śmierci 
Zaufanie u tracone odzyskać ,  je s t  zadaniem W a s z e j  Ekscellcncyi.

.< Zalthnam W a sz ą  Eksccllencyą na s ławę p rzy czyn ioną  do T w e g o  imienia 
j przez ostatnie branie się przeciw  zw iązkow i separacy jnem u (S o n d t rb u n d )  
mocniej u tw ie rd z o n ą ,  zastanów  się nad T w ćm  zadaniem szczerze i bez 
u p rzed zen ia ,  nie jak o  pruski j e n e r a ł ,  ale jak o  książę pokoju.

W y rz ecz  się dotąd tu używ anego  sys tem u okrucieństw a. Z w ró ć  T w e  
oczy, T w ą  o p iekę ,  nie ty lko  w  jednę s t ro n ę ,  t. j .  niemiecką albo pruską , 
jak  się do tąd  dz ia ło ;  lecz miej stale na u w a d z e ,  że zamiarem J .  K r. Mości 
je s t :  polskiej narodowości oddać praw o. Bo polska lud no ść ,  odzyskaw szy  
sw e p ra w a ,  ani myśli nadw erężać  p ra w  niemieckiej narodow ości.

Nie w padnij  w ięc W asza  Ekscellencya w błąd dotychczasowej komen­
d a n tu ry  je n e r a ln ć j , nie  sądź wszystkiego, co się s tanie ,  pod ług  stronniczych 

. »raportóvi« i sp raw o zda l i ,  aby  potem niehybnie armatami działać; lecz 
otocz się także znakomitymi Polakam i,  ażeby i tym  sposobność podana była 
do w y n u rzen ia  i usprawiedliw ienia  się na pruskie oskarżenia T y lk o  tym 
sposobem je s t  spraw ied liw e  postępowanie. W  osobach , członkach jedynie  
dla dobra k ra ju  is tniejącego Komitetu narodow ego, znajdziesz W a s z a  E k s ­
cellencya godnych mężów , k tórym  i inni jeszcze dołączeni być mogą. G dyby 
takiego postępowania od początku  się chw ycono  było, nie byłoby  nastąpiło  
okro p ne  s tarcie ,  a liczne strumienie k rw i nie p o p ły n ę ły b y  były . Liczni 
szlachetni m ę ż o w ie , ozdoba każdego narodu  , byliby dziś jeszcze przy ży ­
ciu i ojczyźnie sw ej s łużyć  mogli.

Generalna kom endantura  obwinia Po laków  o p ierwsze zerw anie  kon- 
w encyi,  dając w iarę  nadesłanym rapor tom , a n iezważając na skutki, uważa 
k o n w en cy ą  ja ro s ław ieck ą  za ze rw aną  i zezwala bestwić się po całym kra ju  
żo łdac tw u po d ług  żądzy  serca. R aporta  są fa łszy w e , bo nie Polacy, ale 
p rusk ie  w ojsko  zerw ało  konw encyą .  Jakko lw iek  stara ją  się zap rzeć ,  jes t 
przeciez fakt ten h is to ryczny  i kiedyś sądzić go będzie potomność. P ra w d ę  
faktu tego dowodzi u rzędow e oświadczenie generała Willisena, umieszczone 
w  berlińskiej gazecie Spenera z dn. 3 .  m. b. Jeżeli zaś oświadczenie to jes t  
f a ł s z y w e ,  natenczas generał W illisen  przed sąd w o jenny  s taw iony  być w i­
n ie n ,  a jeśli jes t  p ra w d z iw e ,  pow inien  p raw n y m  sposobem los taki sam

O byś wasza ekseeleneya w y ją tek  uczynił!  Oby moje s ło w a ,  k tóre  mi 
jedyn ie  miłość bliźniego i uczucie p raw a i sprawiedliwości d y k tu je ,  p r z y ­
stęp do tw ego serca znalazły i szczerze i serio zosta ły  ocenione! W a ż n y m  
jes t  ten przedmiot. W e d łu g  teg o ,  ja k  dziś s p r a w y  s to ją ,  toczy się tu  
izecz .  o wyniszczenie jednej narodow ości przez przemoc b ro n i ,  albo
0 w ojnę  rozpaczy, o w o jn ę ,  która chociaż może także wyniszczeniem się 
zakończy, jednakże nie je dn ą  rzeź stronie  przemagającćj sprawi.

Biada te m u ,  od którego kiedyś zażądany bedzie rachunek k rw i!  —  
W  żaden sposób nie może być zamiarem J. K r .  Mci: na kościach pobitej 
narodowości k ra jo w có w , now e zbudow ać  w  kra ju  p ano w an ie ,  k tórego 
królowi wcale jeszcze nie zap rzeczano ,  k tóre  to panow anie polska ludność 
od samego początku w  sposób na jp raw n ie jszy  przez d epu tacye ,  p roźby
1 trak tow ania  poważała i k tóre  dopiero przez k rw a w e  postępow anie  jenera ł-  
nej kom endan tu ry  w ątp liw em  się stało.

W  imieniu srogo poniew ieranego, szlachetnego, mężnego, rycerskiego, 
a teraz w końcu ciężko jeszcze i niegodnie oczern ionego , naw et obecnie 
p ra w  pozbaw ionego n a ro d u ,  zaklinam w aszą  eksce lencyą , staraj się d a w ­
niejszy s tosunek  przyw rócić .  Może to jeszcze uskutecznione!., być może! 
U czyń ,  sp róbu j jeden jeszcze s tanow czy  coup de pacification , krok ku pa- 
cyfikacyi), k tó ry  da narodow i dow ód  gorliw ego i szczerego zajęcia się sp ra ­
w ą ,  a osięgniesz jego zaufanie. Zmiana osoby  i ogłoszenie zawieszenia 
b r o m ,  z łączonego z su row em  pow róceniom zupełnie  znikłej karności w o j­
sk o w e j ,  mozc będą w  stanie u m y s ły  ułagodzić. S praw ied l iw ość  w  w y  
mierzaniu w o jskow ej opieki obudw om  s t ro n o m ,  wzmocni zaufanie i p r z y ­
w róci z polskiej s t ro n y  w iarę  w  p rusk ą  sprawiedliwość.

Ekseeleneya spędziłeś wiek na z by t  pow ażnych  dośw iadczeniach; nie 
p o trzebu ję  więc najusilniej prosić o niczważanie na owe liczne bajki i p o ­
w ia s tk i ,  k tó re  nienawistna par tya  na koszt biednych Po laków  rozsiewać 
się stara, a k tó rych  początek i pow ód  najwięcej tkwi w sumieniu tak wielu 
urzędników , k tó rzy  do tąd  naród z nienawiścią prześladowali, a dziś w szę ­
dzie ty lko  mściwe u p io ry  spostrzegają, Naród polski je s t  szlachetny naród" 
i miał najszlachetniejsze zamiary, zanim w śród  mass zrodziła się zemsta 
i rozpacz, w y w ołan a  najokropniejszemi pomyłkami i w iaro lom stw em  Niem-spotkać ko m enderu jącego ,  bo on sam jest odpowiedzia lnym za n ieprawnie ców nnlacz VW(J l,,a ,naj °  r.°f)ni“||SZemi P ° |DJ an"  1 w iaro lom stw em  Niem-

r . V i l l i ™ .  pL i . r d „ 7 Z .  z  J ' s“ "  u d l
oświadczenie pana W ła d y s ław a  Kościelskiego z dn. 3. in.b. w tej "azecie 
na dn. 7 .  t. m . ,  k tó ry  o tw arcie  przed światem i pruskiemi sądami na w ła­
sn ą  odpowiedzialność bierze to ,  co powiada. P o tw ie rd za ,  o czem mówi 
generał W il l isen , że nieuzbrojone hufce, do dom u powracające, z p o k rw a -  
w ionemi g łow ami n a p o w ró t  do obozu odsyłano.

Ł a tw o  pojąć, że skutkiem takiego postępowania  być  musiała: zapalczy. 
w o ść ,  wściekiość, zg ro z a ,  żądza zemsty i okrzyk  zdrady. N atura lną  jes t  
także rzeczą ,  że takie uczucia w  ekscesach w ylać się usiłow ały .

Obowiązkiem komenderującego b y ło ,  poniew aż sp raw a "o życie ludzi 
się to czy ła ,  n ie ty lko skutki mieć na u w ad ze ,  ale także i na ich p rzyczynę  
myśl zwrócić. T ego  nic uczyn ił ,  jes t  w ięc odpow iedzia lnym za w szystką  
k re w  p rze laną—a to tćm w ię c ć j , że J .  Kr. M ść, pan j e g o ,  w  którego

Przebacz ekscelencyo moję śmiałość. — C h ę tn ie  by łbym  się pow aży ł  
osobiście do ciebie się zb liżyć , g d y b y  droga do Poznania i p ob y t  tamże 
z wielu n ieprzyjemnościami nie by ły  złączone. Ustne wyrzeczenie  u z yska ­
łoby nie jedną łagodniejszą s t ro n ę ,  co na papierze ostrem być się zdaje. 
J akże  mógłbym może niejedno jeszcze uzupełnienie dodać.

T ak  niechaj Bóg nak łon i .  W aszej ekscelencyi zdecydow anie się i posta­
nowienie! Niechaj w ystąpienie  T w o je  w śród  nas po łoży  koniec te r ro ­
ry zm o w i ,  a tćm samem ojczyzna moja niechaj ud a rćw an a  będzie spokojno- 
*>cią, pokojem , p raw em  i spraw ied liw ością! W  tej nadziei i t. d.

v. H a z a - R a  dl i t z.
W y p a d k i  po 9. Maju znane są h is to ry i .  Pow yższego  pisma, jak  wielu 

innych podobnych  p rzeds taw ień ,  nie uwzględniono. (G az f)0| ^

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy.

W i e ś  sz la c h e c k a  O r c h o w o ,  p o ło ż o n a  w  p o ­
w iec ie  M ogilińskim , o ta x o w a n a  p rz e z  L andszaf-  
tę  na  T a j .  ift7,042. sg r .2 8 .  fen. 5 . ,  a p o d łu g  w y ­
ro k u  a d ju d ik a c y jn e g o  z  dnia  7. G ru d n ia  r. 1847. 
p r z y s ą d z o n a  i.ń plus lici tum T a l .  109,000. ma b y ć  
sp rz e d a n ą  w  d ro d z e  re s u b h a s ta c y i

d n i a  12.  L u t e g o  1 8 4 9 .  
z r a n a  o g o d z i n i e  l l s t e j  w  m iejscu  z w y k ły c h  
p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h .

T a x a , w y k a z  h y p o tc e z n y  i w a ru n k i  s p r z e d a ­
ż y  p rz e j rz a n e  b y ć  m ogą w R e g is t ra lu rze .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu Igo w y d z ia łu ,  

dnia 6. C z e rw c a  1848.
P o s ia d ło ś ć  E r n e s t a  A u g u s t i n  s to la rza  i 

ż o n y  je g o  J u l i i ,  p o d  liczbą  10. w  G ł ó w n i e  
leżąca, oszacowana na 6263 Tal, 13 pgr, 6 fen.

w ed le  t a x y , m og ące j  b y ć  p rze j rzan e j  w ra z  z 
w y k a z e m  h y p o tc c z n y m  i w a ru n k a m i p rz e d a ż y  
w R e g is t r a lu r z e ,  będ z ie

d n i a 2 3 .  L u t e g o  1 8 4  9. 
p rz e d  p o łu d n iem  o godz in ie  l l s t e j  w m iejscu  
z w y k łe m  po s ied zeń  S ąd u  sp rzed an ą .

N ie w ia d o m y  z p o b y tu  w ie rzyc ie l  M a r c i n  
S c h i l f f  m ieszczan in  z a p o z y w a  się n in ie jszem  
pub liczn ie .

S P R Z E D A Ć  K O N I E C Z N  A ;
Król. Sąd Ziemsko ■ miejski «< Szrodzie.

G o s p o d a r s t w o  w ra z  z m ły n em  w o d n y m  do  
B o g u m i ł a  B e n j a m i n a  S c h u l z  m ły n a rz a  i 
z o n y  sw e j  B e a t y  z S c h e n d l ó w  t ia leźące ,  
w  J a n k o w i e  p o ił  l iczbą 15. p o ło ź o u e ,  o sza ­
c o w a n e  na  8531 I al. 15 sgr. w e d le  ta x y ,  m o g ą ­
cej b y ć  p rz e j rz a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o te c z -  
Byro i w a ru n k a m i w R e g is t r a lu rz e ,  m a  b y ć  dn ia  
11, W r z e ś n i a  1818, przed p o łu dn iem  o go­

dzin ie  lOfej w  m ie jscu  z w y k łe m  p os ie d z eń  s ą ­
d o w y c h  sp rz e d a n e .  ’

N iew iado m a  z p o b y tu  w ie rz y c ie lk a  K a r o l i -  
n a  o w d o w ia ła  l e w c z e w s k a  
n in ie jszem  publiczn ie .
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